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. '"-ysol.ie zgromadzenie Sejmu ustawodawczego  
Wiedniu > na posiedzeniu swojćm z dnia 13 b. 

j  ‘ 1 r* z uwagi na W ezwanie niektórych czeskich 
Pu(owa,l̂ ch  Sejmowych, w  dzienniku konstytu

u j ! ®  Czeskim z Jnia 11 b. ni. ogłoszone, pusta- 
'i ®o następuje:

2 j nawet w pośród wypadków dni ostatnich 
Wał . l e n i e m  wszelkieh legalnych form nie przer- 

5aj n« chwilę swoich obrad.
jest jedjną legalną, ustawodawczą i pra 

m w Wc2ą Władzą. Przeważna większość jego, pa
c h a ;  a . . swoje obowiązki,  uieopuściła ani na 

Sw°'cb m iejsc , i niedając się odwieśdź ż a -  
będ^j^fZeszkodom, zadania swego ciągle dopełniać

£ \
wezwał wszystkich nieobecnych człon-;<5w zawezwał wszystnicr nieobecnych czkon- 

^zglęj* ? niezwłocznie swoim z obowiązaniom 
dosró . ,  swveh komittcntów i całej Monarchii za-7ćO t y n iu .
siedjgi ° wj1izki te mogą tyiko t t i , w  miejscu p o -  

^  'jniu być dopełniane. 
jftdywjn2*^*0 usiłowanie deputowanych lub innvęb 

/dan‘Û W d,-lżące ^u zbieraniu sie mmSn, .r,;0;c,,. 
^oiii  ,u Uchwał ,  które to prawo

lA.ł _______  i • ...

. dywjn e usiłowanie deputowanych lub innvęb 
'>ydan,U dążące ku zbieraniu się innóm miejscu  
fiiowj J u .Uch w a ł,  które to prawo służy tylko Scj- 

Seim^e&* nicPrawue i nieważne.  
w lakj^ ,®8^asza zatem wszelkie nawet wezwania  
bury pr^ęl l u > za żadne i niejakie. —  Protestuje z 
?radła . w ®  Wszelkim jakiego bądź rodzaju z l “go 
* w ty, gj'*n°w ien iom  i taK sprawców jak uczestni-  

** wszelkie z ląd następności, oapo-
Nro i t a  ‘ i  ynił (podpisy)-

168 K. t  __________

Rudzcy W ydziałowi. Płatni. PP. Seweryn W i
śniowski, Maurycy Krzepi :ki Konrad Żłowodzki.

Niepłatni. PP. Adam Gałt;mDerski, F ranciszek 
Jakubow ski, Alfred Młocki, Maręjn Strzelbicki,Ka
zimierz Rutkowski, Eustachy Ekiefeki.

Rudzcy z  Miasta Krakowa. PP. Sawiczewski 
Ju lian ,  Wolf Wincenty, Boguński SUr.isław, K o r v -  
towski Sebastyan, Moszyński P io tr ,  Walter Jan oj
ciec, Verderber Jó ze f ,  Jabłonowski Staniała w W y
socki Franciszek, X. Rozwadowski A m o u i , Popiel 
P aw eł,  Bentkowski J a n ,  Szpor Wincenty, Helcel 
Zygmunt, WodzickiKazimierz, Bochenek Leon: Zie
leniewski L u d w ik , Baranowski T e o d o r , BenoeKon- 
stanty, Szukiewicz Alexaiider, Kołodziejski W.ncen- 
ty, Sikorski Szymon, vVróblewski Szym on, Alexan- 
drowicz Adolf

Zastępcy tychże. Czerny Antoni. Lipiński Le
opold , Kossowski Józef, Louis Józef, Ciechanowski 
Stanisław, Hanowiez Wincenty, Potocki Adam, K o
chanowski Hieionim, Łukaszewicz Lesław.

R adzcy z  Miasta K azim ierza . M'arszauer J o 
natan Einbild A braham , Mendelsonn H irscb, b lu -  
menszlok Salomon. Meisels b e r ' ,  W axm tpSauiuel,  
Fibuszyc Sam uel, Markusfeld Henryk , Adlei J& .ób.

Zastępcy tychże. PP. Spir a Samuel Nnihan, 
Bett Izaak, seboenberg Wolf. Sprawujący tymcza
sowo obowiązki Sekretarza Jeneralnego Rady Fran
ciszek Krocbl.

Tak uorganizowana Raaa Miejska pizystąbi do 
uorganizowama Gwardyi Narouuwej podług zasad, 
które Jej niezwłocznie udzielone będą.

Kraków dnia 17 Października 1&48 r.
Gubernator Galicy■

W ACŁAW  Za LESKI.

, c Gjy po 0 b W 1E H Z C Z E M i5
s k ió i^ 60^  P łatn^?n o ^ an'u P ^ z e s a ,  Y ic e -  Prezesa  
dv 3*7 - a;* ort*. . Uźłonków Wydziałów Eady Miej- 

Y f c ni.e d0 «• 31 urzą lżenia t e j W a .
Przeto k  atdYcI r? r b  Nr 51 K  P - ^ rała
sieiszym 8 e ^ i s k a  M°n U V yf h4e w J d™ ł" w —
BaJzrón *d Piasta Krakowa z dniem dżi-

PP P0Qiż»ii "l V,waną ogłaszam, w Składzie
cv -rózef W ^a*h'e»zczonyfch:

Procki ViCe^pern ,> K rzyżanow sk i P rezes , Igna-

t t z k s c u Y  K r a j o w e .
~ •

K R A K Ó W .
Dziś dwadzieścia osiem lat ubiegło, jal: Krako

wiacy wystawili pomnik na cześć najcnotliwsi®®0  
Polakowi i najwaleczniejszemu Obrońcy ludu. 
dobna od chwili założenia Kopca Kościpj*l°- n,.~ 
gdy Publiczność tutejsza nie zgromad iła _
cznie celem obchodzeń.a pamięci wielkiego Męża 
jak dzisiaj. Miły to dla nas był wido* zgromadzo
nych tylu Rodaków w jednea wi-yscu, w jednej 
cbwili i w jedbym celu — ro»pa‘016*ywani® przfc—



szłości i sposobienia się dc lepszej przyszłości na
rodowej. Wszelako musimy wyznać, że obchód tak 
uroczysty nie zadow olu l naszych oczekiwań Spo
dziewaliśmy się po patryotyzinie Krakowiaków, źe 
któren z tutejszych Obywateli naoczny świadek i 
współpracownik zakładania pomnika wystąpi do Pu
bliczności , aby nowemu pokoleniu i przybyłym z 
różnych stron braciom udzielić tego świętego ognia, 
kloren ogrzćwał miasto nasze, kiedy Kościuszko na 
Zamku wawelskim zatykał sztandar powstania i wy
krzyknął z ludem: „ Śmierć tyranom! — przekleń
stwo tym co rozszarpali Naród! — Niech żyje lud 
Polski Y

W dniu to tak wielkiej pamiątki, ponieważ Kra
kowiacy milczeli, przybywający brat z domu nie
woli moskiewskićj przemówił do nas. Dzięki mu 
niech będą za ten patryotyczny uczynek. Podziela- 
my jego gorące czucia, jego zapał i najszczersze 
chęci dla kraju, podziwiamy nawet jego łatwość 
mówienia i szczególniej dar rozczulania słuchaczów 
Lecz jeżeli wolno nam po bratersku podać mu na 
szą radę, zrobilibyśmy mu tę przestrogę, aby pra 
cował jeszcze nad swojem własnćm ukształceniem 
politycznym, pierwej nim występować zacznie z im 
prowizacyami przed Publicznością.

Mów ca zwracał uwagę Publiczności, iż lud wiej 
ski nie pizybył na uczczenie pamiątki w ielkiego Mę 
ż a , i robił mu za to nie braterskie ale gorzkie wy 
rzuty, iż wyrodził się od bohatyrów Racławic 
Szczekocin. Gdyby mówca, pićrwej nim wystąpi 
2 improwizacyą, był się dobrze zastanowił nad przy 
czynami, które koniecznie istnieć muszą, bo wświe 
oie politycznym nic się bez przyczyn nie dzie je ,db  
czego owi bohatyrowie Racławic i Szczekocin pierz 
chali pod Maciejowicami, na Pradze i w lasachR a  
doszyć, dla czego dzisiejsze pokolenie wieśniaków 
nie idzie w ślady Głowackich, przekonałby się, iż 
winę nie ludowi przypisać należy, ale tym , co tak 
myślą jak mówią, iż -pierwej trzeba być, a potem  
ja k  być i sami nie chcą i drugim przeszkadzają na
uczyć i przekonać chłopka ja ką  to p rzyszła  Pótska 
będzie.

Żałujemy rów n ież , iż nie przyjęto propozycyi 
jaką kilku rzemieślników ro b i ło , aby po skończeniu 
ceremonó na K opcu, Obywatele udali się do Pana 
G uberna to r- ,  celem proszenia go o przyspieszenie 
Gwardyi. Zaiste była to piękna okoliczność. Pa
mięć Męża , co wyższy nad matactwa i podchleostwa 
nieprzyjaciół ojczyzny, nieustraszony więzieniem ani 
iadnćm niebezpieczeństwem, osobiście stawał na cze
le narodu , a naród mu za to cześć równą jak świę
tym oddaje. Pamięć takiego męża, zapewne obudzi 
i w Panu Gubernatorze to uczucie, bo i on Pola
kiem i też Polakowi nie godzi się tak długo ociągać 
uformowania G w ardii  w Krakowie. — Tu jeszcze 
wspomnieć należy, że Krakowianie niosąc hołd pa
mięci nieśmiertelnego Męża wieczorem miasto rzę
sisto oświecili, a to w obec tych, \ tórym wszelkie 
pamiątki nasze historyczne solą są w oku.

Redakcya otrzymawszy 0<1 obywaleia Leona Ro- 
ciarskiego au ten tyk , któyy ouegdaj wieczorem po 
rogach ulic był poprzylepiany — unneszcza takowy 
jak  najwierniej co uo stylu i osnowy:

N O T A
Da samolubów uprzedzonych Krakow ian
Samolubowie Krakowianie miejscowe Piecuchy\

których niedotyka ani rekrutacya do wojska aby się 
bili za obpy i K raj z Narodami, i wystawiali narzes 
dzieci sw oje , tak jak  Galicyani juz blizko od lat 80 
i wszelkiemi inneini JolegMwościami uciśnieni byli 
dopiero od 2 lat poznaliście urząd G Austry. a JuZ 
wam nie smakuje, poznajcież niegodziwi zarozu
miali Mazury! Ci którzy po większćj części o C*4" 
licyanach jak najuściwszych niesłusznie tu pos?" 
dzacie, i zawsze macie ich za wrogów sw o . 'ł > 
przezco podli jesteście, zapomieliście na rok 1831
tylko w potrzebie z Galicyanami bratać byś cie się 
chcieli, dla ocalenia siebie , w niemaniacb swych 
ockijcio s i ę , bo po większej części Krakowianów 
podłych wyrodków Narodu Polskiego nierozsądny^ 
znajduje s ię ,  przez co samo jedności niebyło, i
będzie nigdy,. --------

W idać z tych wyrażeń, że autor powyżs?°.l 
N oty  obrażonym się. czuje przeciwko Krakowian014 
których niesłusznie nazywa piecuchami. Kto je? 
piecuchem  ten musi być tchórzem  — a Krakowiaa'e 
tchórzami nigdy nie byli — tak dziś juk i wda'4;' 
nych czasach. Dalej autor utrzymuje , że inyjeste5' 
my zarozum iali i niegodziw i M azury  — i to U|0' 
słusznie — bo Mazurów stolicą jest Warszawa nlC 
Kraków. Następnie że Krakowianie o najuści^j 
szych Galicyanach tu posądzają  i mają za wro?oU! 
i t. d. Odpowiadamy autorowi, z którego N0? 
dowiadujemy się że serce jego jes t  istotnie polską 
i że ou rów nież jak my kocha wspómą Ojczyzn? 
szą— widocznym je s t ,  że gniewa się na RrakoW'8 
sam będąc Galicyaninein — ależ niesłusznie r o b 
iony na nas autorze tćj N o ty!  Wiedz otem 
Mazury i Krakowiaki i Galicyariie i Rusini tc wsz?? _ 
ko razem sami polacy — dzieci jednći Poiski Sj 
mi od Karpat aż do M orza Bałtyckiego  od brZ°j 
gów Odry a i  do Dniepru. Różnimy s*ę w pra j 
dzie nieznaczną odmianą w języku zwyczajach* 
zresztą źle zrozumianą nienawiścią i niezgoda r.. [ 
rą nieprzyjaciele nasi zawsze pomiędzy nami P 
sieją -  różnimy się i dumą narądową — i z8lł).)0- 
w anitin tego co nie Polskie ale obce, i z tąd  1? ^  j 
chodzi, że szlachta błądziła pogardzając rolnika ^  
ciemiężąc go - rolnik zaś , który puki go wi'°S]  ̂
sze nie namówiły do ztego  zawsze bywał jak 1 
cowie jego poczciwym polskim wicśriakieti soli4 
kiedy obej przechodnie zaczęli nas pomiedC tf, 
kłócić, to nareszcie doprowadzili do tego, ze ” , E  
wity, poczciwy rolnik zapomniał o Rogu 1 s 
zbójcą brata swego — który jeżeli bvł r ih  
ncinu tylko Bogu wolno go było karaó *a. t0 ' ajz»j 

Tak więc Autorze twój Nonj — ll!eP°' 
nas Krakowian że my wszyscy nienawidzimy
cyan dla lego że inoze na złych, albo tez i
wieconych Krakowian trafiłeś — Owszem, p,y
olem , że my braci naszych Galicyanów 
serdecznie i szczerze, boć to jedność jest , 1 r rły  
i braterstwo Polskie nasze któreśmy ,S.0 -'CAi ĵki )" 
sięgli na świętym ołtarzu naszćj wspólnej tj.zńP® 
cn z i i y ,  a przeto niehędziemy szarpać jćj WI1̂ ujorZe 
ci niezgodą naszą, a więc uąós. pizeko »oy jj0śc*4 
powyższęi N oty  że my i Ciebie braters ą a|icyfl̂  
i sercem obywatelskim kochamy me Ja 0 pol°' 
nina lub K raKowiana, ale jako brata na* |  
k r , któremu łatwo i szczerzą 1 f '
cit się publicznie Rodaków swoich ob.azac ^  
wodu jak się zdaje urazy osobistej Kr8^
der lub kilku C. wyrządziło — a uszvw< ^  
wian ani myślało tern, a o kiórych ma



obrażenie, które p e w n i e  wyszło z ustniep zyjaznycl 
nam wrogów naszych.

(A- N.) Z bolesnem uczuciem wyczytaliśmy Art. 
p. XX . Nr. 235 Gaz. K r a k ,  tćm bardziej, że au 
to r  tego artykułu dowodzi .nieznajomości osob.“ 

. c g° nie obchodzi mowa p u b l i c z n a  miana pod Mo
giłą Kościuszki — ale jakaś prywatna w famihjnem 
gronie pogadanka. Pytamy się co nam do tajemnic 
iamil,jnych? A lćm> pan XX. się myli i co do 
charakteru i co do sposobu myślenia p. Leona K o
złowskiego, i dotyka go nierozważnie; a nie jeden 
Powie, ij  p. XX. bierze wzór ze sądów w  Pacano- 
* '?• Dalój zaręczamy pana XX., że co do słów ni- 
nyto; Wypowiedzianych, także się myli, a przynaj- 
P)n,ój bardzo źle je s t  poinformowany. Kto mu ta- 
*3 mformacyą daw ał,  ten słyszał m oże, że d zw o-  
n|ą» ale nie wiedział w którym kościele ')  N ako- 
niec radzimy panu XX., aby odwołał dla własnej 
*u>ojćj korzyści, cale naigrawanie się z 16 letniej 
choroby p. ńoiwtowskiego, która to choroba m eo-  
debrała mu sił tyle, żeby s o b i e  na szacunek me miał 
zasłużyć chociaż osłabiła go tyle. że nie mógł wy 
sląpić tak, jak mu niezawodnie serce kazało, d o

szkaradnie jest naigrawać się z cierpienia!......
•jCjtem prosimy Redakcyą, a b y  artykułów nie p ro

szą cy ch  dyskussyi publicznej, lub na publ. opi- 
mą wptyw mającój, nieumieszczala

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A Li S T R V L  p a U s
. Wiedeit. Posiedzenie Sejmeat imieniu K o -

0 Bod*. K ej. -  Ŝ Cz pewnością racho- 
m,¥ u upewnia, że zewnątrz P bronjc stolicy
? c C„ ra<?  ud*iał P.r° - lUAustrvi ofiaruje gwardjł Ze !"‘ast<? Styr w wyższej Austr i Uno adress
na żądanie. Podobnież a Op»»Y issla NeyLczan,
H j  iÛ  ro*ka*u - Rj Wn-e no wtórnie podali trcy  Hadersdorf i inoe . Studenci p °  t  iono energi-
sciwą odezwę do Sejmu, azeby . j>',J\evsdorł 
c*nie do boju przed bramami > „r8perga 1 d 
PrzybyWa z listami do Sejmu od wojsko-
laczyca. Żądają oni żywności * V . wy jania a*

pozostawionych w mieście, JaK ;ui  znudzo-
resztowanego ministra Recsay. Ikomut j uchwala

nieustanną korrespondencyą, ostatee* i ist0-
° d.«™ę, którą odczytał Szuzelka. UJM Jednogło
s i e  w duchu ludowym napisana, została je

C K S S & ł chce ażeby odpowiedź zaadressowa- 
bYła jedynie do 'Auersperga , jako « ar« c|  . 

komendzie zai do Jellaczyca , który pod j

dhowtaT\ j 0st ua *<en' '  anstryackió] -  dhotzky?) Jak Wwsze; łąda poprawki.

A-o» tS d o r f  a ie b ,J  V ° C Zy‘ T ed en  d z i e ńk o n c e s s y e ,  p o t ó m  o c s e k i w a n o  p r z e z  j e d e n  ,  .
odpowiedzi, a n a s tę p -   .............Syu

7 l»v;u JCBU
• ,  .ctrv'aekiÓi— Potocki ("°" --- jest na zienu aostryaiRicj

jak  zawsze: żąda popraw n i e k t ó r e

tern ocsekiwano p i ->e» J korni-
« następnie żeby wybrana by ta

rozpoznawcza?! (głośne szemrano.-) oClę-
Goldtnark sprzeciwia się tem u i  zh

" "■""■MU, O '

 ̂ł*''*® h j ł j  to siewa godne : fP ęia , *'e B “JWatela , przeto »»------ ’  (jwunc: rręta,  ale mc rodn** °/
»«c J . P r*el# obyw atelow i H *ry t. tekow ych p rjT P ' 

“ “Kemy. Pt. G- *».

cia kroków stanowczych, ażeby skończyć raz na tę 
lub ową stronę. Poklask ogólny dowodem jest w i 
docznym , że Goldmark jest wiernym tłumaczem w o 
li ludu.

Szmerker głosuje stanowczo przeciwko wszel
kiej przewłoce.

Federoioicr  przedstawia jako Sejm od samego 
początku wypadków zawsze i we wszystkim był le
galnym i występował wchrześcianskim duchu P o 
koju. „ Gdyśmy zapytywali Ministra wojny, co do 
Jellaczyca — tenże odpowiedział, że jego wojska 
są to woj'ska oboe. Teraz wojsko to obce przycho
dzi tu ,  na ziemię obcą i żąda jeszcze żywności — 
Cóż się w takim razie dziać powinno, jeżeli wojs
ko obce wejdzie na territorium neutralne.? Oto ta
kie wojskie powinno według wszelkiego prawa broń 
złożyć, l a k  każą prawa narodów i wszędzie a na
wet i w Auslryi r. 1830 taki sam zaszedł wypadek 
z wojskiem obcem (Polskiem ). Jellaczyc powinien 
broń złożyć, albo innym sposobem szukać sobie 
swojćj własnej sprawiedliwości. Pomiędzy nami 
był Cesarz — było Ministeryum, teraz nie ma ani 
jednego , ani drugiego — ale my la  jesteśmy, my 
pozostali wierni swej powinności.“

Wiedeń  14 Października. Położenie Jellaczy
ca i Auersperga jest rozpaczliwe — wojsko zdezor
ganizowane wymawia posłuszeństwo i domaga się 
płacy — Cała armiia Węgrów z 40,000 regularne
go wojska najwięcej huzarów— i 70,000 powstań
ców tuż zbliża się do Wiednia pełna zapału i zem
sty przeciw Krostom. Słowem zniszczenie reak -  
cyjnćj partyi —■ jest widoczne i bliskie jak palec 
Boży.

Donoszą z Pesztu  że jenerał Roth który wbrew 
konstyiucyi tylko według rozkazu ministra wojny 
Latoura działał, a miedzy S ztu l-W eisenburg  i Fiinf- 
kirchen na błota spędzony ze stratą zabitych w 9000 
musiał się poddać Kossutowi który go otoczył w  
60,000 Węgrów uległ srogiemu losowi, albowiem 
z całym sztabem jako zdrajca konstyiucyi ma być 
sądzonym, i jak wszyscy utrzymują — nieujdzie 
stryczka według prawa wojennego. Słowem -  zni
szczeniu armii "Jellaczyca i Auersberga, a przytem 
rozlewowi Krwi niewinnej nic iuż zapobiedz nie 
nie m o że , jak tylko jedynie projekt Borrosza aże
by jeżeli Cesarz na to przystanie, odbyć w W ied
niu Kongress narodów pacyfikacyjny.

W iedh  14 Października. Na obronę Wiednia 
przybyło tu 1,600 ludzi z Galicyi i okolic.

Rada wiejska gminna wydała odezwę do Sej
mu, ażeby tenże nakazał wszystkim wyższym urzę
dnikom, Którzy przez tchórzostwo miejsca swoje o- 
puścili i z Wiednia się oddalili, ażeby natychmiast 
a najdalej do dni 3 ,  na swoje miejsca urzędowania 
stawili się -  albowiem każdy o b yw ate l , który w  
szczęściu i oufitości życie pędzi i ojczyźnie ty lkow 
dniach niedoli uchodzić się nie w stydzi, nie powi
nien się. w gronie obywateli znajdow ać, a tein mnie; 
korzyści obywatelskich używać — Przeto Sejmowi 
w przeciągu dni 3 będą imiona takowych niepra
wych obywateli ogłoszone — Podobnież i deputo
wani którzy w obecnej chwiliby się oddalili a nie- 
powrócili w terminie' ani 10 za n ie g o d n y c h  zaufa
nia zdrajców ogłoszeni być mają. Jell<*«J,c. SW0Je 
forpoczty rozciąga coraz dalej i i  górze Kaienberg 
gdzie jest. pozycya najdogodniejszą do bom bardow a
nia miasta. Jego zamiarem jest odciąc dowoź zy-



wności ażeby miasto ©głodzić — co tylko śmiech 
wzbudzać może, gdy wiadomą jest rzeczą, źe chcąc 
tego pod Wiedniem dokazać trzeba mieć najmniej 
parękroć sto tysięcy wojska, tern bardziej, ż e t u o d  
strony Węgier, przy zbliżającej się armii W ęgier
skiej, zupełnie otwarły będzie dowóz żywności i ko - 
munikacya z Węgrami. Przeto W ićdeń w obecnćm 
położeniu obawiać się nie może ani g łodu , ani na
w et zbylnej drożyzny. Źle myślący tylko w mieście 
trwożliwe starają się rozgłaszać wieści.

Dnia  15. — Sądziliśmy ze cofnięcie się A uer-  
sperga było skutkiem wyrachowanego planu na oto
czenie po tćj stronie Wiednia — gdy Jellaczyc roz
ciągnął swoje hordy aż ku górze Kalenbitrg — gdy 
tymczasem z pewnego dowiadujemy się ź ró d ła , źe 
cofnięeic się jego było skutkiem oporu żołnierzy 
niemieckich a mianowicie greoadyerów, którzy u -  
twarcie oświadczyli, ze z braćmi swymi Wićdeńczy- 
kami walczyć nie będą — dopiero gdy zatoczono 
działa przeciwko żołnierzom, ci cofnęli się razein 
z wojskieib AUersperga. Podobnego sposobu uży
wa i Jellaczyc na swoich Kroatów, którzy okazują 
wprawdzie chęć do rozbo ju , ale nie do boju. — 
Dziś do krąt linii miejskich wiele przybyło Kroatów 
żebrząc ch leba , który litościwi Wiedeńczykowie 
przez kraty bram chętnie im rozdawali,  ale gdy co 
raz liczniej i śmielćj przybywali ci goście, a bo
chenków chleba już brakło — gwardye miejskie 
strzelając W powietrze wńdziaiy się zmuszoncmi roz
pędzić tych nędzarzów. Silną kanonadę którą sły
szano z tyłu obozu Jellaczyca, przypisujemy uderze
niu  Węgrów na jego tylne s traże, albowiem co 
chwila ich się spodziewamy — jednakże dla mgły 
z wieży S. Szczepana nic doslrzedz nie można by
ło. W ęgry wydały odezwę do Wiedeńczyków, w 
kłórój przysięgają Jellaczyca buntownika nawet na 
świętej dla nich i nietykalnej ziemi austryackićj, aż 
pod mury Wićdnia ścigać, i razem z Wićdeńczyka- 
uii za świętą wolność ludów, pod temiż murami ra
zem zwyciężyć lub Zginąć. Wielu oficerów doświad
czonych w bojach, mianowicie Polaków, weszło do 
szeregów W iednia, uformowana legia polska, już  
jest czynna na linii bojowej — mianowicie sławny 
artyllerzysta polski jenera ł Bem, który cudów doka- 
zał pod Ostrołęką, naczelnikiem artylleryi m iano
wany — i z uniesieniem przyjęty został. Windisch- 
gratz wydał prokląmacyą w O łu m u ń cu , w której 
zapewnia, że Wszelkie działania wojskowe zmierza
ją do porządku i zniszczenia usiłowań anarchicznych 
Wojska z Galicyi idą częścią przez Duklę do W ę 
gier a częścią pod W ieJeń.

Wszystkie powstania w Czechach Morawii i 
Szląsku ogłosiły się za Wiedniem, również i wSty- 
ryi jenerał gubernator hr. Wikenburg podniósł broń 
na obronę Wiódnia, ćo wielkie na wojska ces. już 
i tak zdemoralizowanym uczyniły wrażenie. Słychać 
te  Aicyksiąię J an ma przybyć do Wićdnia w celu 
rozpoczęcia układów. Węgry ju ż  tak są nas blizio 
źe ich co chwila oczekujemy. Znakomici więźnie 
Jener. Kecsey, Yaeam i F ran i , w dobrym u nas po
zostają z d fo w iu , i jak najlepićj od legii są trakto
wani i strzeżeni. Cesarz po drodlze swój do O ło
muńca wszędzie kazał rozbrajać gwardye narodo
we. Ze wsżystkicb prowlhcyi cesarstwa przybywa- 
ją hufce na pomoc WićdniowI, ogromne za

pasy żywności już  zgromadził na wypadek ściślej
szego oblężenia.

W  polskich oficerach wielkie pokładamy 
nie —  porządek i karność w Wiedniu jak najścia 
Ićjsza, a wszystkie Kiassy owionione heroicznym p°" 
święceniem i gotowością do walki ostatecznćj sta
nowią jedną ogromną wspaniałą je d n o ś ć — którl" 
świętej sprawie wolności Ludów przy Boskićj 
mocy niezawodnie otrzyma zwycięstwo lub słaWU? 
w historyi świata wieniec męczenństwa , bo niej1̂  
za naszą ale za pokoleń naszych wolność walczjc 1 | 
umierać będziemy* — Deputowani wysłani do Ce
sarza od Sejmu ze wzgardą byli przyjęci. Ogólfle 
Powstanie w Styryi i Morawii czeka tylko znakU’ 
Jutro  w otwartem polu ma się rozpocząć pod ma
rami Wiednia bój k-wawy z Kroatami — Jeoe^1 
Polski Bem ma być naczelnym dowódzcą tej wyp^' 
wy Uderzenie na Kroatów ma nastąpić z. dwvu 
stron — to je s t  z tyłu od Węgrów a z przodu 0 
Wiedeńczyków. Węgry dzisiejszej nocy bowiejf 
stanęli obozem pod Szwacbat gdzie się oszańco^s ,
W Mieście nic, tylko: porządek prawość, spokojDO’8’ 
poświęcenie , i wiara w zwycięstwo.

Najnowsze wiadomości.

Słychać źe Węgry przybywszy pod Wiedeń,’1" 
zręczny wykonali manewr, ze Jellaczyc, który P°. 
łączy wszy się z Auerspergiem stanął pod K a le C ^  
giem — od tegóź został odcię tym , a tak gł®^*. 
siła wojska przełamana. Węgry mają mieć już 
pogotowiu pospolitego ruszenia 180,000 którego ^  
żyją tylko w potrzebie, a to żeby Wiednia nie »' 
głodzić.

Doniesienia.
cb

Unia dzisiejszego we wszystkich księgaf1118 
krakowskich nabyć będzie można dziełka p ° d D8* ^  
p r z e s t r o g a  b r a t n i a  d l a  p a t r y « t 0  
p o l s k i c h .

J a n  N e p o m u c e n  G a i l i
R Z E Ź B I A R Z it

upoważniony od H ządu , ma zaszczyt zaW,’°a"5#H 
szanowną Publiczność i i  na  teraz przenieś «
mieszkanie z ulicy Straoom N. I na ulicę Gro 
pod N. 84 i 85 na Podeiwtu. .

*' ' 1,1 "
W składzie Salamona Wecbsler przy 

laznej każdego czasu dostać można Węgla K®' ań-
negó, bardzo dobrego — po cenie n a ju o u a r
szej — na siągi i na wozy.

Sftrostotoanie. W wczorajszym numerze 
zety na stronnicy trzecie j ,  przedziałce drugi J 
szu 36 zamiast: i e  przybyły Ludwik Miero 
czytaj: źe przybyły Ludw ik Mierostawi *ł a j  .  r im’j  J  — -------  ------
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